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^złowieli silniejszy 
d L i i t i  s t r a  S f t a r b u
N iebezpieczne  p u n L ty  p ro je k ty  

scalenia u b e zp ie cze ń  sp o łe czn ych  
C o  n a ie źy  zm ienić?

w
^  P°prretmk± owócn artrim- rencji zagranicą zabije więc di-  utworzenie osobnych Kas Cho-

Prte& siaw Hiśm y n ia io m a g a - 

sy?^eimi ubezpio ■ 
w  ^ P o ł e c z i i y d i  i  p r o j e k t  . z ą o o -  

^  *ch scaieimi.

*s zaimierny się omówieniem 
h i ujemnych stron tegc

IK S : domagające się reformy, 
^ przedewcjzysikiem na to, 

rożnoraoch dotyeh- 
hA0'*' T  form ubezpieczeń, da 

oszczęctno^d w aanu- 
i pozwoli na obniżenie 

świadczeń na powyżsae 
L  a tern samem zmniejszy cię- 
a ■ typujące dziś taić barazo 

produkcje
^poznanie się z projektem 

^ -wyp, stwierdzić należy, że 
df̂  form ie  uwzględniono prze- 
ijL^yst.Jem stronę techniczno- 
: Lustracyjną ubezpieczeń, na-

O b r a n o  sprawy zasadnicze 
dla rozwoju nasze 

^cji i zdolności oszczędza
ją nia.

'^ '^ z e n ie  r izmaitrch hrsty- 
" J. ^bez^iieczemowych w jedną 
łjL^Ławodnie pewne oszczę- 
L / ó  W administracji i uprości 
Vj p W o  *n manipulację binro- 
tw ^ezp«?cz. tli zaś będą mieli 
^  tylko instytucję, która be- 
L - »twia£ wszelkie ich po- 
^  's- To są strony doaatnie 

2 aznaczyć jednak wy- 
26 wskutek scalenia po-

er 'jszowościach oł- 
mucniny biurowe, liczą- 

2-000 urzędników, jak no. 
w Warszpwie.

r,rairtyka i badania na- 
^  Okazał)-, że łączenie biur 

. ęorzyśr tylko do pewnej 
zależnej ud pojemności 

. ‘łłdzkieno. poza kłóra za-

* ułki t,ł « nne- 
‘ r  laszcza niema ’i*ie- 

\  którzvby potrafili Jdero- 
ołłrzynriemi t iuramL 

tii. którzy są, pójdą do 
* Przemysłu, gdzie hb le-

w y s okość iktad- 

za rob ków , fest jedna z 
c a  śroecie —  a ma 

w  i rbogrej ^okrcel 

fwmte szóstej części 
na ttf^rsteczenia ood- 

Woszta rrfodukcji, 
drożyznę w e w n ą trz

S it

łans handlowy i uniemożliwi wo 
góle gromaazenie oszczędności 
piywartnych.

Na cóż więc przydadzą się 
wszelkie „anie oszczędności" i 
p-opagandd. w tym kierunku?

Po.tatem, projekt przewiduje 
jednakowy typ ubezpieczeń dla 
miast i wsi. Tymczasem są to 
dwa zupełnie różne środowiska i 
rodzaje zajęć.

Kiacownicy wiejscy pobierają 
wynagrodzenie często w całości, 
iuo bodaj częściowo w naturze, 
zawierane są tam umowy sezono
we, niebezpieczeństwo wypadku 
jest niewielkie, prawdopodobi ;ń- 
stwo zachorowań zmniejszanie, 
wskutek higjenicmych warunków 
pracy na woinem powjetrzu, 
nakomec ogromne nieraz odle
głości, które korzystanie z ubez
pieczeń czynią często fik^yjnem.

Nieuwzględnienie t/ch danych 
krzywdzi poważnie pracownikom' 

wiejskich, 
z których składek bedą /skutek 
tego kotzystać robotnicy miejscy.

P o k r z y w d z o n o  r ó w t Ł b z ż  p r a c o 

w n i k ó w  umysłowych, 
przez włączeni" id? do ogólny eh 
Kas Chorych.

Zapewnienie hn praw mniej
szości ma wprawdzie doniosłe 
znaczenie, puzwołi nowiem re
prezentantom inteligencji wyw.e- 
rać dodatni wpływ na zarządy, 
jednakie to wszystko me zmieni 
obecnego stanu rzeczy, w któ
rym i
inteligencja łoży na leczenie ro
botników, a sama nie ma prawie 
żadnych korzyści z ubezoieczeń.

Jedynetn wyjściem , by toby 
utworzenie "ddziełnych K,~s Cho
rych dla irrtebgencji. Argumenty 
demagogji lewicowej jakoby pra
cownicy na tem stracili, są nie
szczere i bepodstaww! Jeden z 
najlepszych mówców soraw ubez
pieczeniowych w pc4sce, zapy
tany przez nas w tej sprawie 
oświadczył, że

rych dla pracowników umysło
wych, da im znacznie wioksze 

korzyści, niż uotychczao.
Projekt zupełnie nie rozwiązuje 

ewentualności, gdy kasy ubezpie
czeń, pobra'*"szy składki za ubez
pieczenia na starość, inwalidz
two, śmierć, bezrobocie, nieszczę
śliwe wypadki, nie wołacą tych 
kwot Związkowi 7akłariów, a tyl
ko oorocą je na własne cele.

Nakoni-ec, jeszcze jedna uwa
ga ogólna, ale niezmiernie donio
słego znaczenia fundusze zapa
sowe obecnych instytucyj ubez
pieczeniowych osiągiią z końcem 
roku bieżącego kwotę około 
^OO.OOO.uOO złotycn!!! Po wpro
wadzeniu scalenia, pierwsze kil
ka lat będą okresem ' wyczeki
wania", podczas którego składki 
będą wpływać, a świadczeń nie 
będzie, to też
suma ta wzrośnie w tym czash  

ao jednego miljarda ziotych!
Tą masą wolnej gotówki bę

dzie dysponował prezes Związ
ku Zakładów Ubezpieczeń Spo
łecznych, mianowany p^zez mini
stra Pracy. Będzie to potęga 
trzęsąca całem życiem ekono- 
micziiem kraju,
o władzy większej od ministra 
Skarbu, a zupełnie niezależny od 

rządu i Izb ustawodawczych!
Dysponowanie miljardem wol

nej gotówki pozwoli mu dtć pa
nem życia i śmierci każdego pra
wie przedsieb:orstwa w kraju 

Dlatego też czynniki gospodar
cze domagają się słusznie utwo
rzenia komitetu lokacyjnego, z 
delegatem Minislersłwa Skarbu, 
mającym prawo veta t 

Powyższa krótka analiza pro
jektu rządowego wskazuje, że ko
nieczne są w  nim bardzo dole 
zmiany, aby stał się on rzeczywi
ście dobrodziejstwem, a nie cię
żarem dU kraju.

M . K -O rsk i.

JedenasłoScde 
n i e p o d J e g ' o ś c i

Obchód święta NiepodłegtDŁ i rozz 
ocząt się w Wanzawie capstrzyk eac 

orkrestL wojsku^*ych iw oiicach mia
sta w niedzielę wiecŁuiein.

Wcsoraj w kość ku ad. i świątyniach 
wszystkich wyznań odprs ?:ono uro
czyste naboż ństv a. pn,y asyście woj
ska.

W Katedrze św. Jana oaprcwił uro 
czyste nabożeństwu ks. Biskup Gali 
w asystencji lk—iego duchowieństwa. 
i ‘rzed wieikkt. ołtarzem zajął miejsce 
p. Prezyd int Rzeczypospolitej dale.i 
Łasiedł wszyscy członkowie rządu, 
marszałkowie obu Izb ustawoc aw- 
caych, Korpus dyplomatyczny, przed
stawiciele miasta i inst> oicyj — W 
głównej nawie -widniał las sztande 
rów orp-anizacy ‘ spolecznycn, związ
ków byłych wojskowych, weterai i,

niudzieżr ttkadtanaekiE; i

ozkół ćrulnicL. •
O gjodzim" 11 *x*au *eł«raii na 

placu P8sL-k±3egD oddzńn/ wszyst- 
kich rodzriów t a n i  O j pda, 12 prze
był p. SIo^sŁ P as Ł Ai. Po przem° 
wianiu jen. TrfiTKtrzes«skit=s£, wzane- 
siorto okrzya ci .-cześć p. Ł iwszolka.

b astępn e otL>yła sił desiiada, w 
której brab» nd-dafc oTi łTska rztoła 
inżyi teryjn51 i sanitarna, trzy pudki 
piechotj, oddział luarynarid, stsaa. 
graniczne, oddział a r t j ł » ”  polo-.Wj 
dyw zjon arcyteri konnej, pułk arty 
lerji przeciwioi.naczej i cięikiej, na ho 
niec 1 pułk szwefet^iów, oddzl<J sa
mochodów panceamyŁ- i piomerow. 
Za wojsk >em sziy oddziały jazysposo- 
oienia wojskow-go, cnaa wołteja pie
sza i kouna.

Wizyta Karac^sia
Srukanie zbliżona z Turcją

ą tlfcz«iQłaoiść do

Wiedeń, 11 listopada. — _hJ e u- 
es  W i e n e r  T  Ł.g-e«ł>ł a “t t "  do
nosi z Anu»opr, że Ksaz-rhar w naj
bliższych (łta-och pratfkędtae -do Ar 
gotą, aby dforyć w b y l f  lóetaakw! 

konicH i Pasm

Wizyta ta wywołała w tutej
szych kołach poJtyemycł: liczne
komentarze.

C Z Y T A J C I E

P O L S R E

Przeciwko B e s e d o w sk lm -
PROCES 0  ROZTRWONIENIE

iierliit 11 listopada. (Telef.). 
jak aonoszą z Moskwy, po od
mowie rządu francuskiego wyda
nia Eeseoowskiego władzom so- 
wiecktm, rozpocznie się w Mo- 
sirwie, prawdopodobnie około 21 
gruGma przeciwko nieńrn proces 
zaoczny.

Besedowsk, jest oskarżony o 
roztrwonienie pieniędzy rządo
wych w sumie około d do 4 tysię
cy dolarów. Proces będzie prze
prowadzony publicznie.

Jak donoszą, pc tym procesie 
rzad sowiecki zwróci się jeszcze 
raz do Francji o wydanie Bese- 
dowskiego. "

Siedziba
BANKU MIEDZYNAROD.

Berlin, 11 listopada. (Tel. w ł ) 
Komitet oigaflizacyjny Banku 
Międzynarodowego post. nowił w 
niedzielę na oonołudniewerr. po
siedzeniu wybrać z pośród miast 
Szwajcarji Bazyleję na siedzibę 
Banku.

W  ten sposób najważniejsza 
sprawa, związana z utworzeniem 
tego Banku została zatatw'ona. 
Pozostaje już tylko ustanowienie 
jeszcze E.nra Kontrolnego, co w 
tycii dtrach ma być również 
załatwione.

Uznanie dla Puiski
MOWA LORDA PĆRMOURA 

LONDYN. —-  PrreuKrcTiająe ns 
oankiecie sobotnim w Gułidhalhi w 
zastępstwie c.jorego mńristn Hender-- 
sor.a, lord rarmwn:, prezydent rady 
królei* skiej i speaner Labour Party 
w Izbie Lordów, wŁińósł toast na 
cześć obecnych ambasadorów.

Zwracając się w pewnym memen
cie przemówienia do ambasadora 
Skirmunta, lora l-^armoui podkreślił 
jegc działalność w ciągu 7 ru lat po- 
oytu w Londynie oraz winszował no
minacji na ambasadora, poczem po
wiedział dosłowiće: „Imperium bry
tyjskie jesz szczęśliwe z powtdu odro- 
dzertia w obecnym okresie narodu, 
k^óry, mirro tylu przejść, zachou-d 
swoją głęboKą kulturę oraz wspama- 
łe tradycje naroaowe“. (PAT).

, G z i c m  w iłteŁsce
Z-i?Y^I^STTTO LITWINOWA1

MOSKft V, 10 listopada. — Dymi
sja Cżiczerrma ze stanowiska kemisa- 
rza spraw zagranicznych została 
piHez Pi iitbiuro definitywnie przyję- 
ta. - Cżicaerin w dałsz:?nt: ciągL. prze
bywa w Wieabadenie. :

(Jak jyynika z "łośnych rewelacyj 
Besedow „kiego, b. radcy ambasady 
sowie* Idej w Pa-rżu, dvmisia Ceicne- 
ihm była już dawno postano wioną, 
śbanu Red.). _  S  ' -

Niezadowolenie w Austrji
Z powodu interpelacji angielskie;

Wiedeń, io  iistopaoa. — W  ko
łach politycznych żywo koii*ento- 
wana jest mowa wicekanclerza 
Vauguin, wygłoszona •, na zgroma
dzeniu partii chrześcijańsko - spo
łecznej

, Jest co pierwsza enanejacja 
rządu w sprawie oświaaczen;a 
Hendersona. Wicekanclerz podkre
ślił przedewszystkieffi, ze rnąd od
różnia zasadniczo rząd danego kra
ju od stronnictwa socjalistycznego 
tegoż kraju Ze wzgiędu na następ 
stwa wmieszania się socjalistów za 
granicznych do wewnętrznych 
spraw austriackich musiałaby Au- 
strja rozpocząć odpowiednia akcję, 
m. in- przez dokładne poinformo
wanie zagranicy o .stotnem poło 
żeniu w Austrj’

Reforma koastvt«vji austrjac- 
kiej zawiera tylko takie nowe po
stanowieni?, które we wszystkich 
niemal państwach, na^^et tam, 
gdzie żądną socjaliści, istnieję i 
nie spotykają ze specjahiyir prote
stem.

Daiej ydcekanrłerz wskanał, że 
pisma socjalistyczne już na dwa 
dni przed oświadczeniem Hondę, 
sona zapowiedziały oofunenie tej 
sprawy w parlamencie angiełs- dna, 
z czego zdaje się wynikać, iż so
cjaliści austrjaccy inspłrewrali in
terpelacje swoich b  vrarz>szy air-

igjeŻSKich.
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Dobry przy Kład 
Ministra MatnszewsKiego

UCZYĆ, ZACHĘCAĆ DO PRACY —  A NIE OSKARŻAĆ I DRAŻNIĆ.

W  tych dniach minister Skar
bu, p. Matuszewski, w ygłosił na 
posiedzeniu Rady Finansowej 
obszerne przemówienie, którego 
celem było wprowadzenie myśli 
społecznej w  tok aktualnych 
trosk i planów finansowych rzą
du.

Abstrahując od merytorycz
nej treści tego expose, w którem 
niewątpliwie wiele twierdzeń bę
dzie jeszcze wymagało surowej 
próby życia, chcielibyśmy z obo
wiązku recenzenta politycznego 
zwrócić uwagę na inny, może 
raczej zewnętrzny, moment tego 
przemówienia: na jego spokój, 
na jego wysoki ton dydaktyczny, 
na jego zrównoważone opanowa
nie nastroju i pełen wyrazu spo
sób objektywno -  informacyjnego 
ujmowania spraw.

Są to momenty, które bardzo 
dodatnio cechowały przem ówie
nie ministra Skarbu. Z jego prze
mówienia opinja mogła się przej
rzyście zorjentować w  aktualnej 
sytuacji finansowej kraju, mogła 
uchwycić nić przewodnią planów 
rządowych, mogła jasno wyczuć 
te sw oje własne obowiązki, które 
państwo na autonomiczne ośrod
ki inicjatywy społecznej przerzu
ca. Gdyby nawet kto z przeciw
ników obecnej polityki gospodar
czo - finansowej rządu chciał 
podjąć z min. Matuszewskim po
lemikę, znalazłby warunki do 
niej o tyle kulturalniejsze, że ja
sny i spokojny tok expose mini- 
sterjalnego każdą sw oją tezę nie
dwuznacznie podkreślił, uwypu
klił, wystawił niejako na publicz
ny sąd opinji społecznej.

T o  prawda, że chodziło tutaj o 
subtelne sprawy finansowe. I to 
też prawda, że przemówienie w y
głoszone zostało w  zacisznej sali 
ministerjalnej, pod której oknami 
nie huczą wezbrane fale w ieco
wej dem agogji, oraz w obec ludzi, 
którzy zaprawieni są do pow aż
nej pracy intelektualnej.

A jednak nie możemy się 
oprzeć naciskowi żalu, że te same 
metody objektywnego spokoju 
myśli, rzeczow ego deklarowania 
swoich planów przed forum 
opinji, poważnego dydaktycznego 
tonu dyskusji, otwartego urabia
nia poglądów  społecznych —  że 
te metody nie znalazły dotych
czas zastosowania w odniesieniu

do zagadnień politycznych i 
ustrojowych.

Że tam dyskusja publiczna od
bywa się w tonie tak hałaśliwym, 
tak nieraz nierzeczowym, że tak 
chętnie stosuje się tam taktykę 
niespodzianek, dywersyj, zasa
dzek, szturmowych uderzeń i 
podstępu. i

Nie jesteśmy przecież ludem 
południowym, w którym impuls 
temperamentu decyduje o kolo
rycie życia publicznego.

Przeciwnie —  klimat polski ra
czej nakazywałby oczekiwać upo
dobań do spokoju i zrównoważe
nia. I że to jest możliwe, tego prze 
konywujący przykład mamy choć
by właśnie w tonie mowy min. 
Matuszewskiego. Niemal naza
jutrz po scysjach, gdzie —  jak 
się zdawało —  niebo z ziemią się 
zmąci w szale walki, pada w 
sali ministerjalnej słowo spokoj
ne, odważone, zmierzające wyraź

nie ku temu, aby uczyć, zachęcać 
do pracy, zbliżać ku celowi zwy
cięstwa, a nie oskarżać, miaż
dżyć, obrażać, drażnić...

Nie możemy się oprzeć potrze
bie wyrażenia tęsknoty za upo
wszechnieniem tych zdrowych 
metod! Nie możemy powstrzy
mać się od stwierdzenia, że je
dnak to są i godziwsze i bar
dziej celowe sposoby oddziały
wania na opinję publiczną. I że 
jeśli jedynie pasują do zaga
dnień pieniądza i kredytu, które 
wymagają ciszy, to równie jedy- 
nemi być mogą dla analizy pro
blemów ustroju państwowego, 
które teraz są w grze, ałe koło 
których namiętności wytworzy
ły takie opary, że prawie nikt już 
nie orjentuje się, o co chodzi.

Nieco spokoju, nieco umiaru, 
nieco urzeczowienia dyskusji i 
pohamowania odruchów wydaje 
się i tutaj paląco niezbędne...

LATAJĄCY EKSPEDYTORZY
W YGRANA SPRAW A Z W ŁAD ZAM I PODATKOWEMU

Takiem mianem określono na roz
prawie przed N. T. A. kategorję po
średników handlowych, którzy zaj
mują się na dworcach towarowych 
kolei nadawaniem towarów do tran
sportu, względnie ich odbieraniem 
dla osób trzecich.

Są to bez wyjątku jednostki, które, 
z braku ustalonego zawodu, po naj
większej części pozbawione dawniej
szego źródła zarobków, a chcące r a 
tować siebie i swoje rodziny przed 
widmem głodu, ofiarują się kupcom 
i drobniejszym przemysłowcom do 
usług nadawczych i odbiorczych przy 
transportach towarów.

Skarb, jak zawsze, chwytając każ 
dy rodzaj pracy dla nałożenia nań 
opłat podatkowych, upatrzył w tych 
ludziach nową kategorję podatników, 
mianując ich ekspedytorami w ogól- 
nem znaczeniu i zmuszając z tego ty
tułu do wykupienia świadectwa prze
mysłowego i opłaty podatków przemy
słowych.

1 -arertnie bronili się ci ludzie u 
władz podtU owych przed tytuł.-m 
ekspedytorów, wskazując, że usługi 
ich są czys to ' sobis' e, że nie utrzy
mują perecnelu i biura i nie posłu
gują się środkcmi i rzewozowemi. —

Władze podatkcwe, posługujące się 
anaiogją z t. zw. ekspedytorami cel
nymi, załatwiającymi formalności cel
ne przy transporcie t* \ '•rów, zaliczy
ły tych ekspedytorów l  olejowych do 
rzędu „innych pośrtsj ików handlo
wych" i pociągnęły ich do wykupna 
świadectwa przemysłowego.

N. T. A . rozstrzygając ostatnio 
skargę takiego ekspedytora kolejo
wego, wniesioną przez adw. Kaliskie
go, przeciw nakazowi władz admini
stracyjnych do wykupna świadectwa 
pizemysłowego i opłaty podatku, od
mówił jednak racji tej interpretacji 
władz podatkowych i uchylił rzeczony 
nakaz jako nieuzasadniony ustawą

„Urbanizacja”
W r. 1801 w Europie tylko 20 miast 

mających powyżej 100.000 mieszkań
ców. W Stanach Zjednoczonych było 
takich miast 5.

W r. 1920 było tych miast w Euro
pie już 215, w Stanach Zjednoczo
nych 68. Ogółem w Stanach Zjedno
czonych i Europie mieszkało w r. 
1801 r. ogółem 5 miljonów ludzi, a ,v 
r. 1920 już 100 miljonów na ogólną 
liczbę 575 miljonów.

Znaczne zwycięstwo
Socjaliści do rad gminnych 

W iedeń, i i  listopada. — W czo 
raj w Dolnej Austrji odbyły się 
w 17 18  gminach wybory do repre-

zentacyj miejskich. W ybory odby
ły się wszędzie w zupełnym spoko
ju.

Z przybliżonych danych zdaje 
się wynikać, że socjaliści odnieśli 
dość znaczne zwycięstwo.

a dhiMuHiiH-.iiiinnfuóhiriHMHiinnódiMnKihiłi.diiititjiiri)

i

FORTEPIAHY-PIANINA
W WIELKIM WYBORZE

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
s ą  d o  n a b y c i a  w  f i r m i e

HERMAN i GROSS HAN
W a r s z a w a , M a z o w i e c k a  1 6 .

REPREZENTACJE

PLEYEL -  STEIN W  AY -  BLOTHNER 
K. i A . FIBIGER. 22r
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Echa z prowincji
Na arenie stolicy często szer

muje się hasłem —  i to ze strony 
każdego obozu —  że opinja kraju 
tego lub ow ego wymaga, tego lub 
ow ego wyczekuje, tem lub owem 
grozi. Jedni drugim zarzucają, że 
fałszują opinję kraju, że nie znaj
dują oparcia w nastrojach i t. d.

Nadstawmy więc ucha i wsłu
chajmy się w te głosy ziemi, w te 
echa kraju.

■' N A RÓ D  I P A Ń ST W O

Często słyszymy głos pogróżki: 
ludność odm ówi podatków! „D zień 
nik P łock i" wywodzi, że takie ra
chuby mogą zawieść rozhukanych 
partyjników, albow iem :

— chłop stosunku swego do pań- 
stwa nie będzie pojmował nigdy jako 
„stosunku z wypowiedzeniem” .

Chłop wie, że państwo —  to jest 
jego ziemia, ziemia na której się uro
dził, na której żyje i z której żyje. 
Argumenty grożenia odmową podat
ków i rekruta mogą się wydawać 
skutecznemi tym, którzy nie rozumie
ją, że pojęcie własnej ziemi i pojęcie 
własnego państwa zespolone są w 
umysłowości ludu polskiego silniej i 
nierozerwalniej, mż w umysłoeoości 
jakiejkolwiek innej klasy społecznej 
w Polsce.

Bardzo słuszne uwagi. Walki 
politycznej nie wolno rozszerzać 
do tych granic, gdzie godzi ona w 
interes państwa!

C E Ń M Y T O , CO M A M Y !
Bo państwo jest wspólnem na- 

szem dobrem, którego należy 
strzec. Posłuchajmy, jak cierpią ci, 
którym okoliczności nie pozwoliły 
znaleźć się w granicach naszego 
państwa.

Oto leży przed nami „G łos P o 
granicza", wydawany już za kordo
nem. W  obliczu w yborów  gmin
nych wzywa tamtejszych Polaków 
do jedności duchowej i woła w 
odezwie w yborcze j:

—  nie damy się podeptać, jesteśmy 
by bronić swych praw świętych przed 
Bogiem i przed ludźmi. Jesteśmy w 
zwartych szeregach i w ostatnim za
kątku, gdzie niemczyzna nas dławi. 
J tam idźcie śmiało do urny gminnej, 
bo i stamtąd wasze glosy zatoażą.

Oto walka bohaterska, a tak 
trudna, ludzi bez własnego pań
stwa narodowego. Bądźmy ducho
wo z nimi i tembardziej uczmy się 
szanować własne państwo.

C Z Y Ż B Y  W A ŚŃ  R E L I G I J ^
I społeczeństwo " - i"n ie  cl 

Pięknym tego 
protestu „Gwiazdki

Pra2 nl\ > s
dowodem  JeS , ..p

z powodu ukazania się na tej * ^  
współżycia Polaków  dwóch . 
znań (katolickiego i ewangoh 
go ) niezręcznej i wyzywająceJ ^  
zwy jednego z pastorów, kt°ra. J 
rażała uczucia katolickie. 
ka Cieszyńska" pisze, że: ^

—  Oburzały się miarodajne 
niki, które odezwę i akcję ustroń*\,, 
go kwestarza nazwały akcją 11 w. 
ko antykatolicką, lecz wprosi 
państwową, oburzali się protest9̂ ,  
pragnący zgody wyznaniowej i 
telskiej, oburzyły się pewne s‘ .

'u z a s a d n i .
oficjalne protestanckie, 
że się ze słowami i 
odezwy p. pastora Nikodema n>e 
daryzują. ^

Doskonałe! Jeszczeby tylk0 £  
kowało, aby w Polsce rozigrab' ^  
wałki wyznaniowe. Nie wola0 
tego absolutnie dopuścić!..,

P R A W A , A L E  I—  O B O W l ^ -
Nakazem doby jest 

wame ducha polskiego. M uS* 
karny, ofiarny, rozważny. ”  gó' 
nia“  wylicza sześć w olności, 
rych trzeba bronić w Polsce: j

1 ) Wołnośei osobistej, bo ^
praktyce nie istnieje w ^
śuńadczą wypadki ZdsdechoW ^jf

S) Wolności wyborów, bo 
wybory do Sejmu R

Mostowicza, Nowaczyńskiego i 
jeszcze, których z łatwo zroz#*#’0^^  
względów nie można wymieńte P° 
zwisku. ^

t )  Wołuośd prasy, bo óekr^  
sowy ją  skasował. up

ku, bo
z e c z y p o s fy  

świadczą o tem, że przestała 
u nas. uff

b) Wolności pcariamentU, j

mógł spełniać swe zadania 
daiocze i kontrolne, od k t ó r y e k u  
ściwie dziś jest usunięty, bo 
się go tylko dla uchwalenia II

5) Wolności prawa 
znaczy przywrócenia odpowi 
ści rządu i je j  następstw V°‘ 
nych.

6)  Wolności sądów, t. zn. ^  
zauńsłości. p1

Choć ukąśfiwie, ale słuszni ^  
no czy tylko na wywałczaiU0 
„w olności" wyczerpuje się ^  
blem politycznego zdrowia P0 

Absolutnie —  nie!
M ówiąc o prawach, trzeb® 

wić i obowiązkach. Tych W 
nie uważa się niestety za 
popularny. A  szkoda...

Ostre rezolucje
Przeciwko Żydom  i Ukraińcom

L w ów , ro listopada. —  O godz. 
i i  odbył się w sali Sokoła wiec 
akademicki przy udziale około 2 
tysięcy osób.

Uchwalono rezolucje, domaga
jące się zaprowadzenia numerus 
clausus i i  proc. dla Żydów  oraz 
relegowania tych studentów 
Ukraińców, którzy wmieszani są 
do zbrodniczej akcji antypaństwo
wej.

Uchwalono również, aby po 
ukończeniu studjów polska mło- 
dziż nie uciekała z ziem południo
w o - wschodnich, lecz ze względu 
na konieczność zachowania naro
dow ego stanu posiadania starała 
się zajm ować stanowiska urzędni
cze na tutejszym terenie.

ODPOW IEDZI R ED AK CJI...
P. Wl. Drouot, Stare Zaleszczyki. 

Cenne uwagi Pana w miarę możności 
będziemy starali się realizować.

P. S. K. Poznań. .Dziękujemy za 
uznanie dla reform, jakie przeprowa
dziliśmy w „Polsce”. W początkach

grudnia r. b. będziemy w ydaw aj, 
cjalne wydanie poranne dla ™
wy.

p o i i t y ^  f

P. J. H. Warszawa. Po P 
wadzeniu pewnych zmian b 
nych druk będzie zupełnie &•
Za nader pochlebną ocenę 
pisma — dziękujemy. Rówfli^ 
śmy zdania, iż społeczeństwo b1* **
kłótni — i że partje 
zacietrzewieniu zatracają I; 
trzeb państwa i narodu.

B. dowcipnej, lecz zbyt 
charakterystyki p r z y w ó d c o  W 
tycznych, niestety, nie mozc21” 
kować.

P. J. Brzeski. Wilno.
Gdyby się znalazł w każdenł 
najmniej szem mieście pr; 
owy człowiek, któryby 
do serca sprawę zyskiwania 
abonentów dla „Polski’ 
uczynienia z „Polski” najwil 
b. wpływowego organu, by* ^  , 
wiązana. Wierzymy, iż 
są w każdej miejscowości- 
Pana rozważymy.

P. Zet-e3-ka, Bochnia. 
nowelki otrzymaliśmy. 2 
jej wstrzymamy się do cza®11 
mania całości.

i
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Miljard pogan
ŻAŁU JEM Y N A  MISJE A NIE ŻAŁU JEM Y  

N A  PER FU M Y

^  Wszyscy ladzie są sobie brać- 
^  Rozumiejąc to, pomagają so- 
h Wzajemnie w nieszczęściach. 
QhF,Zas wojny cały świat przy- 
ZofZił nam z pomocą, Europa 
^  Wspierała Japonję i Chiny, 
M  R kraje zostały dotknięte ka- 
jy Ofami powodzi, trzęsień zie- 

lJ- P-
^ D zięki 
■ 1 zbliżaniu

wzajemnemu poznawa 
2niu się wzbogacamy 

jtK kulturę. Europa metylko da- 
f? ’nnym narodom, lecz sama 
ąJPle z kultury i cywilizacji na 

wschodnich, 
liz .?jlepszymi pionierami cywi- 
t0Qcii są misjonarze. Rozumieją 
kafódy państw, posiadających 
ki nje. Francja postawiła pomni 

Wielkiemu apostołowi Afryki, 
kardynałowi Lańgene, i ks 

(Molowi Foucauld. Dużo państw 
$yĵ  niemałe sumy na akcję mi-

też bardzo się zdziwił pe- 
(ą, urzędnik holenderski, gdy 
^bieszącego do Afryki O. Wol 
ą.Q dowiedział się, że rząd pol- 

e udńela misjonarzom żad- 
zapomóg. Wielu Polaków 

kąi ,fc kilkudńesięciu, względnie 
tysięcy złotych na akcję 

if ? tną, ale me martwi się tern, 
\M°roczme. płyną poza granice

rt _111 '   dziesiątki miljonów za

zbytkowne stroje, wina, perfumy 
i t. d.

Ponad wszystkiend korzyścia
mi materjalnemi stoją korzyści du 
chowe. Chrystus Pan nałożył 
nam obowiązek nawracania po
gan. To też Kościół od początku 
swego istnienia prowadzi akcję 
misyjną, a papieże stale nawołu
ją wiernych do popierania misjo
narzy. Popierając ich, spełniamy 
najdoskonalsze dzieło miłosier
dzia. Okazujemy muosierdzie naj 
mniejszym, najnędzniejszym, bo 
przecież nie ma bardziej biednych 
i potrzebujących pomocy nad 
tych, którzy me znają jeszcze 
prawdziwego Boga.

Polska, która nie ma włas
nych kolonij i dlatego nie ma w 
swej historji brudnych kart wy
zysku i ciemiężenia pogan, może 
bardzo dużo zdziałać dla sprawy 
misyjnej i przyczynić się do zła
godzenia przeciwieństw między 
narodami chrześtijańsłńemi a po- 
gańskiemi.

Na świede jest obecnie około 
miljarda pogan. Codziennie umie 
rają tysiące w nieznajomości na
uki Chrystusowej

Nawracając pogan, zasługuje 
my sobie na zbawienie wieczne.

Jest to najważniejsza korzyść 
z akcji misyjnej.

NOWA
^ A C Ó W K A  k u l t u r a l n a

lcf historycznym Grochówie, na 
P o la ch  W ielkiej W arszawy, 
pC^tała przed kilku laty nowa 

Z  niezwykłym zapa
l ą  • poświęceniem zabiała się 
^ c o w a  ludność z probosz- 

ks. Sztuka, na czele do bu- 
Parafjalnego, m ieszczącego 

t|0°,° kościoła, potem wielkiego 
\ u parafjalnego m ieszczącego 
K  ,3°bie wielką salę dla stowa- 
Pl2iZeń, świetlicę i bibljotekę. 

udziale tysiącznych tłu- 
. dokonano wczoraj pośw ię- 

pL'a bibljoteki parafjalnej. Aktu 
b j^ ięcen ia  dokonał J. E. Ks.

Obecni byli ks. pra- 
k$ Kłopotowski, dziekan praski, 
Cej.Prałat Poskrobko, ks. rektor

PRZECIW ZŁYM 
POWIEŚCIOM
S U R O W E  O R Ę D Z IE

Kardynał Hayes, Arcybiskup 
New Yorku, w niezwykle surowem
orędziu do swych diecezjan zwra
ca się przeciwko występkowi czy
tania złych powieści.

Na jedną książkę o treści po
ważnej przypada dziś 200 powieś
ci albo now el; produkcja ich ma 
jakiś gorączkowy charakter, co już 
jest objawem chorobliwym. Pisa
rze bardzo często nie mają poważ
niejszego, solidnego materjału, 
chwytają się więc rzeczy niezdro
wych, byle tylko być czytanymi. 
(K A P ).

WOLNO UDUSIĆ
SK U TK I W A L K I Z R E LIG JĄ

D o jak niesłychanego zdzicze 
nia doszły obyczaje w R osji sowie
ckiej, świadczyć może fakt noto
wany niedawno w „K rasno, Gaze- 
cie :

Członkowie pewnej rodziny, za 
mieszkałej we wschodniej Syberji, 
zwrócili się do prokuratora sądu 
m iejscowego z prośbą o zezwole
nie na uduszenie ich ciotki z pow o 
du jej starości i niezdolności ‘ do 
pracy. Prokurator przychylił się do 
ptośby petentów.

Oto są wymowne skutki walki 
z religją i usunięcia jej z życia pu
blicznego narodu. (K A P ).

Ś. P. KS. 
GIERYSZEWSKI

Dnia 28 października b. r zmarł 
ks. Franciszek Hieronim Giery
szewski, proboszcz parafji Róża'n 
nad Narwią.

S. p. ks. Gieryszewski urodził 
się w 1877  r. w Ciechanowie Ma
zowieckim, po ukończeniu nauk 
gimnazjalnych w Pułtusku, kształ
cił się w teołogji początkowo w 
seminaijum płockiem, następnie w 
akademji duchownej w Petersbur
gu U kończył studja otrzymaniem 
stopnia magistra teologji w 1902 
roku. Rok przedtem wyświęcony 
na kapłana, spełniał obowiązki pre 
fekta przez szereg lat w Płocku, 
w Pułtusku i w Mławie. W  19 14  r. 
i w początku 19 15  na stanowisku 
proboszcza w W ęgrze pod Przas
nyszem na samej linji bojow ej 
przechodził istne katusze, co po
derwało jego zdrowie. Od 19 15  r. 
aż do roku bieżącego był probosz
czem w Lubowidzu, w pow. mław
skim. Na kilka miesięcy przed
śmiercią został mianowany pro
boszczem w Różanie nad Narwią.

Na wszystkich stanowiskach i 
miejscach swej pracy ś. p. ks. Gie
ryszewski odznaczał się niezmierną 
pracowitością, pobożnością, usłuż
nością 1 gościnnością. Bezintere
sowny, chętnie śpieszył z pomocą, 
gdzie jej było potrzeba. W yczerpa
ny z sił, choć się ratował, jednak 
nabrać ich do pracy nie mógł.

Pochowany został w Ligowie, 
w pow. Lipnowskim. W  pogrzebie

By przeciwdziałać 
zepsuciu

Duszpasterstwo wielkomiejskie.

Z pośród licznych referatów, 
wygłoszonych w czasie Kursu 
Duszpasterskiego przez wybitnych 
i światłych kapłanów, na szczegól
niejszą uwagę szerszego ogółu  ka
tolickiego zasługują referaty „Prze 
ciwdziałanie zepsuciu w parafjach 
miejskich" ks. kan. dr. Z. Choro- 
mańskiego oraz „A kcja  oświatowa 
i prasa" ks. W . Turowskiego.

Ks. Choromański stwierdził, że 
w większych miastach szaleje dziś 
istna otgja zepsucia moralnego, 
któremu patronuje masonerja, p o 
siłkując się dla osiągnięcia swego 
cełu prasą, kinem, teatrem i 
modą. Chodzi tu o poderwanie za
sad K ościoła i obalenie chrześcijan 
skiego porządku społecznego. Ma- 
s» .erja wie doskonałe że najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dla K o 
ścioła są złe obyczaje, zakorzenio
ne w społeczeństwie. Inne sposoby 
walki z Kościołem  zawiodły, ten 
nie zawodzi nigdy.

„N iech masy popadną w rozpu
stę, to i serca ulegną zepsuciu, a 
wówczas nie będziemy mieli więcej 
katolików" —  oto myśl przewod
nia i hasło masońskiej propagandy, 
zwłaszcza pornograficznej.

Niemoralni pisarze reklamują 
się swobodnie. B oy‘a „D ziew ice 
Konsystorskie" trzykrotnie były ja
skrawię reklamowane na wszyst
kich słupach ogłoszeniowych sto
licy.

Prelegent m ocno podkreślił, że 
duszpasterze w walce z pornogra- 
fją i demoralizacją puDliczną w 
miastach poza pracą w kościele, 
muszą szukać pom ocy u organi- 
zacyj społecznych i u władz pań
stwowych.

Ponadto prelegent zaznaczył, 
że byłoby rzeczą pożyteczną, aby 
w komisji centralnej film ów i

dnia 30 ub. m. wzięło udział zgórą 
40 kapłanów i tłumy ludzi.

Powszechny zal zostawił po so
bie zarówno wśród kapłanów, jak 
i wśród parafjan, dla dobra któ
rych pracował.

W .

hski i ks. siip. Turowski.
^  imieniu parafjan dziękował 

radca Tchórz-Hj^iskupowi p

proroctwo?
^  M A R A  —  BÓO W IAR A

e'v>en londyńczyk (fakt auten-

%
( miał bardzo nieprzyjemny 

suił0 mu się, że, wsiadając do 
1 Ul, tle^° autobusu poślizgnął się 

na jezdnię tuż pod koła 
C ^ ^dża jącego  z tyłu samochodu, 
tiĵ  został zabity. czy tylko ranny, 

bo

L u c 9s i e  i  ś c l i  c z y n y
N A  REWJI. — UROK TELE FO N O W A N IA . — LOS PASTUSZY

pod wrażeniem 
przed końcem ka-

Są Siedział 
W  b u d z ił się

4fit)t h drugi dzień w drodze do 
tię ysty przez Oxford-Street wsiadł 
hJQiUtobusu i w tej chwili przy
le j ni_ał sobie sw ój sen. W  tej sa
Hi chwili do autobusu wchodził 

0 nieznajomy. W óz  ruszył i... 
4*; ®rała się identyczna scena, wi-

Poprzedniej nocy we sme. 
U jeżdżający samochód zła- 

nieszczęśliwemu nogę
4;% Szystkie szczegóły snu spraw
nią z najściślejszą dokładnośc i

r°żnica zaszła tylko co do 

( „ D a i l y  Ma i l " ) .

Ma w i a j c i e

p r e n u m e r a t ę

N A  R E W JI W O JS K O W E J
Stał w pierwszych szeregach 

licznie zgrom adzonego tłumu, 
przyglądając się rewji wojskowej.

W yróżniało go bijące z twarzy 
rozradowanie. Przed każdym sztan 
darem zdejmował czapkę, wyma
chiwał nią i krzyczał: „N iech żyje 
polskie w o jsk o !"

Przez odruch sympatji zwrócił 
się do mnie ze słowami, które ci
snęły mu się wprost na usta.

—  Jak oni pięknie maszerują! 
Niema to jak polskie w ojsko!

—  Pan był żołnierzem!
—  Tak! —  odrzekł z dumą. A  

potem ciszej jakby się usprawiedli
w iając: —  Teraz, niestety, jestem 
inwalidą.

—  Spełnił pan sw ój obowiązek 
jako żołnierz.

—  Tak! —  ożywił się —  Kar
paty, Murman, Francja, Radzy
min. Byłem tam i walczyłem. Od
dychało się szeroką piersią. A 
dziś...

— Dla Polski i dziś pan może 
być przydatny. Polska potrzebuje 
nietylko żołnierzy w mundurach. 
Potrzebuje przedewszystkiem żoł
nierzy z ducha. Duch nie zna in
walidztwa. Nie ugnie go nic.

Spojrzał mi w oczy i uścisnął 
gorąco dłoń.

U R O K  T E L E F O N O W A N IA !
Nie należę do w rogów  telefo

nu. Nic podobnego. Nie upatruję 
też w nim wyłącznej przyczyny 
wzmagającej się w naszych cza
sach nerwowości.

Rozumiem, że funkcjonowanie 
właściwe aparatu telefonicznego 
nie zależy wyłącznie od jego tech
nicznej doskonałości. Godzien prze 
cież doświadcza się tego, jak naj
doskonalszy aparat zawodzi w rę
kach omylnego człowieka.

Telefonistki są także ludź
mi. Jeśli zostałem źle połączony, 
to nie dowodzi złej woli telefo
nistki.

M oże ma ona migrenę. M oże 
podany przezemnie numer pomyli
ła z numerem losu loteryjnego, bo 
dziś akurat losują wielką premję.

Czyż telefonistka nie ma pra
wa marzyć o głów nej wygranej? 
Być może nieco szeplenię (jako 
niemowlę wypadłem z kołyski), a 
urocza „panna Cedergren" niedo
słyszała, zajęta myślą o Ramon 
Novarro. Bo ja wiem?

Słowem —  trzeba być wyrozu
miałym.

* * #
L O S PA ST U SZY

K tóż nie lubi mleka, lub smacz 
nych serów : Niekażdy jednak
wie, ile to łez pastuszych

W iadom o: krowa— zwierzę nie
rozumne, co jej tam miedza lub 
kopce graniczne. W łazi w szkodę, 
skoro jej zasmakuje soczysta sera
dela, ałbo wyka, czy zgoła psze
nica.

—  Skudne bydle i tyła! —  ro
zumowała sobie mała Jadzia Mał
kowska: —  A  podzies! N o-o -o ! 
nawoływując na krowiny z zapa- 
dłemi bokami, co na gwałt lazły 
na rżysko gospodarzy Żelechow
skich.
1 —  Syćko jedno! I to rżysko do
bre i tamto I Śkody nijakiej ni- 
ma! —  myślała Łaciata i Ruda, nie 
sforne poddanki pastuszej władzy 
Jadzi.

—  A  właśnie nie jedno! Powie 
dział stary Żelechowski do swej 
połowicy. —  Ja jej pokaże, tej po
krace, będzie mi tu wypasała m o
je pole po pszenicy.

No i pokazali! Zbili biedne dzie 
cko do utraty przytomności.

—  Dycha jeszcze! —  powiada 
Żelechowski. Niedługo było tego 
dychania. Nie będzie już Jadzia pa 
sać bydełka, nie będzie....

sztuk teatralnych, istniejącej przy 
Ministerstwie Spraw W ewnętrz
nych i K ościół katolicki miał swe
go przedstawiciela.

Niestety, starania Episkopatu 
naszego w tej sprawie nie odnio
sły skutku. Ministerstwo prosi de
legata Kurji Biskupiej tyłko w 
tych wypadkach w których wyraź
nie jest poruszany problem reli
gijny-

Doniosłą rolę prasy katolickiej 
na polu pracy duszpasterskiej, 
gruntownie przedstawił ks. Turow 
ski.

Bez prasy szczerze katolickiej, 
zwłaszcza parafjalnej, nie da się 

wprost pomyśleć, należycie zorga
nizowana akcja duszpasterska w 
miejskich ośrodkach.

Jedynie prasa katolicka może 
skutecznie przeciwstawić się roz
wydrzonej propagandzie lektury i 
sztuki pornograficznej oraz odpo
wiednio wzm-ocnić opinję publicz
ną przeciwko wszelkim podstęp
nym zakusom siewców demoraliza
cji publicznej.

Dodać tu należy, że prasa kato
licka odda nieocenioną usługę dusz 
pasterzom w pracy nad pogłębia
niem uświadomienia religijnego 
wśród naszej inteligencji, przeważ
nie połowicznie religijnej.

Nawet na „skrom nej herbatce" 
zebrane panie pseudo - katolickie 
umieją dziś iść na wyścigi z w ro
gami katolicyzmu w przelicytowy- 
waniu się w liberalizmie, zwłasz
cza w dziedzinie mody, sztuki i 
lektury pornograficznej oraz neo- 
maltuzjanizmu i rozw odów . Re- 
form atorowie i reformatorki tego 
typu pragną zbliżenia i zbratania 
chrystjanizmu z niezdrową kultu
rą współczesną, ale. niestety kosz
tem pierwszego, a właściwie kosz
tem zdrowia moralnego i fizyczne
go jednostek i społeczeństwa.

Liberalizująca inteligencja na
sza wielkomiejska unika'JJIwiątyni, 
ambony i konfesjonału.

Zdrowa myśi religijna trafić mo
że do jej umysłu jedynie zaporao- 
cą dobrej prasy i wydawnictw 
szczerze katolickich.

Należy się spodziewać, że ostat
ni kurs duszpasterski wpłynie wy
datnie na rozw ój odrodzeniowego 
ruchu moralnego w naszej stolicy 
jak również ułatwi egzystencję 
istniejącej prasie katolickiej, która 
jest gorliwą krzewicielką ideałów 
katolickich wśród szerokich mas 
społeczeństwa połskiego.

M.

się przy dozpsze bydła.

A podobno istnieją przepisy, 
zabraniające nieletnich używać do 
pasania bydła.

Istnieje także przykazanie deka- 
■ j lo g u :

Osobliwy koncert
W IE L K I N IE T A K T

Dnia 10 b. m. Stowarzyszenie 
Kobiet Katolickich przy kościele 
Dzieciątka Jezus urządziło w sali 
Techników wielki wieczór arty
styczny. Cel wieczoru —  filantro
pijny.

Zgromadziła się liczna i dobo
rowa publiczność.

W ieczór artystyczny w wykona
niu dobrych sił wypadłby zadowa
lająco, gdyby nie końcowe produk
cje taneczne, które byłyby na miej
scu raczej w „M orskiem  Oku" 
lub w „Q ui Pro Q uo“ , a nawet i 
w tych teatrzykach wywołałyby za
strzeżenia wśród poważnych w i
dzów.

A  cóż dopiero na koncercie 
urządzanym staraniem Stowarzy
szenia Kobiet Katolickich...

Nie zabijaj V

MAGAZYN UBiGRfiW MĘSKICH
W . 0&ES22S3DY&L&

Warszawa,
Senatorska 8. Teł. 67-17. ‘
Na każdy sezon nowości.
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N A  BUDOWĘ. PIERW SZEJ  
PŁYW AJĄCEJ W YSPY

Sw ojego czasu donosiliśmy o 
projekcie amerykańskiego inżynie
ra, Armstronga, budowy wysp 
pływających na oceanie Atlanty
ckim, które miałyby służyć jako 
bazy w ypoczynsow e dia komunika 
cji aeroplanowej między Europą i 
Ameryką.

Projekt ien, w pierwszej chwili 
po jego ogłoszeniu uważany był 
za utopję.

Dzisiaj ta utopja stała się rze
czywistością, gdyż wvspa już jest 
,,w robocie" i ma być gotow ą na 
styczeń *930 r.

Całe przedsebiorstw o wzięła 
na siebie Dupont Company z gru
pą finansistów, za którymi stoi 
Fierpont Morgan.

Koszt budowy wyspy obliczo
no na 14  miljonów dolarów, lecz 
jest nadzieja, ze w czasie samej bu 
dowy, z rosnąeem doświadcze
niem, te olbrzymie koszta nieco 
zmaleją.

Pierwsza wyspa pływająca o- 
trzyma nazwę swego założyciela—  
Morgan - Island. Bęazie ona u- 
n ieszczona w oddaleniu 600 kilo
metrów od brzegów amerykań
skich.

W yspa będzie miała długości 
360 metrów, szerokości 180. Jej 
betonowa powierzchnia będzie wy 
niesiona na 40 metrów nad p o 
wierzchnię morza, tak, bv jej nie 
dosięgły najwyższe nawet fale 
Oceanu, które przy najburzliwszej 
pogodzie sięgają 15 —  20 metrów.

Zanurzenie wyspy pod wodą 
wjmosić bęazie 80 metrów, by w 
ten sposób zapewnić stabilizację 
wyspy, gd /ż  przy największych or
kanach wody Oceanu poruszane 
są najwyżej na głębokości 40 me
trów. Poza tem wyspa obciążona 
bedzie olbrzymią metalową siecią, 
wagi 100.000 kbogramów.

W yspa będzie jednym olbrzy
mim b lokom  betonowym, na któ
rego powierzchni staną monumen
talne gm achy: hangary, hotel luk
susowy, waisztaty reparac/jne, ma 
gazyny, stacja m eteorologiczna i 
radjowa.

Samoloty będą się zatrzymywa
ły na wyspie przez kwadrans, by 
tiać chwilę odpoczynku pasażerom, 
przeprowadzić konieczne remonty 
i wypełnić zbiorniki.

Między Europą i Ameryką ma 
Stanąć sześć takich wysp. Budowa 
drugiej rozpoczętą zostanie zaraz 
po Nowym Roku 1930 .

W  ten sposób przejazd aeropla 
nem przez Atlantyk stanie się zu
pełnie bezpiecznym, bezpieczniej
szym nawet niż nad lądem stałym, 
w obec mniejszego niebezpieczeń
stwa rozbicia się na wodzie i szyb
kiego ratunku z pobliskich baz lo t
niczych

(„Ne w J o r k  H e r a l d ‘‘) .

Szczepienia p rz e c iw p ź lic z n e
O B E ZW ŁA D N IO N A  ZM O R A

Przed Medyczną Akademją Pa
ryską przedstawił rumuński profe
sor Cantacuctne rezultaty swych 
badań i doświadczeń nad antytu- 
berkulicznemi szczepionkanr BCG

W  Rumunji zastosowano szcze 
pienie przeci wgruźliczne 17-535 
dzieciom, wśród których było 1005 
dzieci domkniętych tuberkulicznemi 
zarazkami.

Na skutek tego szczepienia 
śmiertelność wśród dzieci zmniej
szyła się o więcej niż 50 proc.

Prawdopodobnie prewencyjne 
przeciwgruźliczne szczepienie dzie
ci stanie się w krótkim czasie obo- 
wiązującem w całej Europie, po
dobnie jak szczepienie ospy, a w 
ten sposób obezwładnioną wresz
cie zostanie zmora suchotnicza, 
tak strasznie dziesiątkująca ludz
kość.

( „ Neue  F r e i e  Pr e s s e " ) .

^Sztuczna 
w e łn a

P O P R A W IA N IE  N ATU R Y
D o wszystkich dotychczaso

wych zdobyczy tecnniki ludzkiej 
przybywa jeszcze jedna.

Jak donoszą z Londynu, sir 
Henry Dreyfnss, prezes brytyjsko- 
cejlońskiego T- wa, po pow rocie z 
Ameryki oświadczył, iż w krótkim 
czasie będziemy mieli wytwarzaną 
sztuczną wełnę w niczem nieustę- 
pującą naturalnej, a o wiele od niej 
tańszą.
(,,M a n c h e s t e r  G u a r d i a  n“ )

M obilizacja w parę godzin
AERO PLAN Y...

Niemcy na m ocy traktatu wer- 
sals dego maią ograniczoną w ojen
ną flotę napowietrzną, zdązyły jed
nak przygotować także tak olbrzy
mią flotę powietrzną handlową, 
która może w każdej chwili być 
zamienioną na wojenną że stały 
się znowu bezkonkurencyjnemi.

N ow e hydroplany handlowe nie
mieckie, których promień działa
nia sięga 4.000 kim., mogą unieść 
armaty i miotacze bomb, potrzebne 
do atakowania nieprzyjacielskich 
okrętów. Wszystkie szczegóły kon
strukcyjne tych hydroplanów były 
opracowane w przewidywani 1 tej 
możliwości.

Podobnie również wielkie Jun- 
kersy, które codziennie przelatują 
nad Polską, Czechosłowacją i Fran 
cją, mogą być momentalnie prze
robione na samoloty wojenne

W reszcie, fabryka Dorm er do
konywa obecnie prób now ego typu 
hydroplanu o siie 6.000 HP. i o 
wadze 50 ton. Będzie to prawdzi
wy pancernik t>owietrzny. Tym cza
sem Lufthansa wysyła je na wszyst 
kie linje światowe, które są dro
biazgow o badane.

(„X X  S i e c i  e“ ).

BEZPŁATNIE

Kto życzy sobie otrzymać 
K A T A L O G

Księgami 

„ K R O N I K I  R O D Z I N N E J "
oraz

WYDAWNICTW XX. JEZMITÓW
zechce łaskawie przesłać swój 

adres do księgami 
„tCDMlU RODZINNEJ '

Warszawa, 
Plac Żarnowy (Podhale 4).

49 r.

N  A R A T Y
KARPOWICZ W A C Ł A W

MIODOWA Nr. 6. :
TELEFON 153-20. ■

■

Polecamy na sezon jesień- ;
jny i zimowy palta męskie •
damskie, garnitury oraz matrr- J
ały łokciowe, kamgamy, gabar- !
diny, wełny, Jedwabie i inne. *

O B U W I E .  ■
30 :

Ptaki 
p rze lo tn e

JEDN A 7  TAJEM NIC  
I D Z IW Ó W  NATURY

Każde dziecKO wie o przelot
nych ptakach i jaskółkach, które 
corocznie przed zimą od nas odla
tują.

Obok niezaprzeczonej poezji te 
go zjawiska tkwi w niem dla u- 
czonych nierozwiązana jeszcze ta
jemnica jego przyczyny.

D laczego odlatują i dlaczego 
nigdy nie zmyła drogi, ani nie za
pomną o terminie odlotu i przy
lotu?

Przez długie lata pracował nad 
tem niestrudzenie prof. Thiene- 
mann, jako kierownik specjalnej 
stacji w Niemczech dla badań nad 
przelotem ptactwa.

Ustalić można było tylko nega
tywnie, że na lot ptaków nie wpły
wa kwestja wyżywienia, bo odla
tują od nas, mając więcej pożywię 
nia, niż na wiosnę i przylatując do 
nas opuszczają również tereny ży- 
zniejsze.

Nie wpływa na to również 
zmiana klimatu, bo przedłużające 
się zimna na wiosnę, lub ciepła na 
jesieni nie powstrzymują ptaków 
od ich zwykłej wędrówki. Trzyma
ją się one ściśle kalendarza z róż
nicą wynoszącą kilka dni najwy
żej.

Takim typowym austrjackim ge
Jedyną więc przyczyną jest in

stynkt naturalny.
Droga, którą odbywają ptaki, by 

wa nieraz bardzo daleka. Tak np. 
ustalono, że bociany odbywają 
wędrówkę, wynoszącą po kilka ty
sięcy km. w jedną stronę, na co 
potrzebują 2 i pół miesiąca, czyli 
5 miesięcy w obydwie strony, to 
znaczy, że na miejscu w „ciepłych 
krajach" pozostają zaledwie przez 
2 miesiące. ‘ • ,

Stwicrdzonem zostało również, 
że miejsce pobytu zim owego pta
ków coraz bardziej posuwa się na 
północ i już obejm uje stopniowo 
południową Europę.

Również instynktem natural
nym tylko można wyjaśnić zjawi
sko, że kierunek lotu ptaków po
zostaje zawsze ten sam i że powra 
cają zawsze na te same miejsca.

Słynny ornitolog, F. Lucanny, 
tłumaczy to dziedzicznością pew
nego rodzaju jeszcze z czasów, gdy 
lądów było niewiele i ptaki, w po
szukiwaniu żeru, musiały odbywać 
dalekie loty

Przy obserwacji lotu gołębi 
pocztowych poczyniono ciekawe 
spostrzeżenie, że lot ich myli się w 
pobliżu silnych stacyj radjowych. 
W idocznie gołąb połączony jest 
falami magnetycznemi ze swym go 
łębnikiem i gdy te fale z przyczyn

Film dźwiękowy 
w kryminalistyce

LEZN AJAC\ b ę d z i e  
Z  W ŁASNYCH  SŁÓW  

O SĄD ZO N Y
W  więzieniach amerykańskich 

zastosowano ciekawą bardzo no
wość, która może w przyszłości 
wpłynąć decydująco na los zaznań 
oskarżonych.

Niejaki William E. Peters, wię
zień, oskarżony o zabójstwo włas
nej córki, zapowiedział pewnego 
dnia, że chciałby złożyć sw oje szcze 
re zeznania.

W szystko pyło przygotowane 
do urzędowego przyjęcia zeznań, 
gdy jeaen z detektywów wpadł na 
szczęśliwą myśl zainstalowania na 
sali aparatu filmu dźwiękowego. 
F’ rzez cały czas zeznań aparat dzia
łał.

W  razie, gdyby kiedykolwi-k o- 
skarżony chciał podać w wątpli
wość swe poprzeanie zeznania, co 
nie jest rzeczą rzadką, każdej chwi 
li może siebie usłyszeć, jak i co 
mówił poprzednio.

Protokóły mogą zawieść, różne 
prawne zastrzeżenia można wszę
dzie przedstawić, lecz objektywne 
i drobiazgowe odbicie całej sceny 
będzie zawsze świadkiem decydu
jącym.

(„C  h i c a g o  T r i b u n  e“ ).

B ^ ljo te R i  
świata

POLSKA PO SIAD A 2,800,000  
TO M Ó W

„Zeitschrift fur den katholischen 
Religionsunterricnt" w Szwajcarji 
podaje zestawienie wielkich bibłjo- 
tek, posiaciających ponad 50 tys. 
tom ów. W  bibljoteKach tycn jest 
ogółem  181 m iljonów książek.

Z tego na Europę przypada 669 
bibljotek i 120 m djonów tom ów

Niemcy mają 161  wielkich bi- 
bljotek i 29 .500.000 tom ów.

Francja 1 1 1  bibljotek i 19 ,800.00 
tom ów.

Anglja i i i  z 17  miljonam* ksią
żek, z czego przeszło 4 m:’ juny 
przypada na Bntisch Museum, naj
większą bibłjotekę świata.

Polska ma, według tej statysty
ki, 14 wielkich bibljotek i 2,800.000 
tomów.

zewnętrznych zostają naruszone, 
traci kierunek lotu.

M oże to zjawisko odnosi się do 
wszystkich w ogóle ptaków?

Nauka na to pytanie jeszcze 
nie odpowiedziała.

( „ Ł o w i e c  P o l s k i " ) .

Stary  
G a lg o tzy

Z ŻYCIA TYPOW EGO
NIERZA  |

Kaźay prawie kraj ma w i!  ̂
wybitnych oficerów  swej armj1 N  
nostki typowe, które przez 
czas żyją w podawanych z ust 
ust anegdotach i opowieściach 

Takim typowym austrjacknh 
nerałem był w czasach przedwoje^ 
nych feldmarszałek Galgotzy, 
gier z pochodzenia, znany w N ie
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niu, Bośni, Hercegowinie i w tv 0'łopolsce, jako swego czasu J> 
mendant Przemyśla.

—  Generał nie dbał zupełn16,,
swą zewnętrzną powierzchowh0*1'’
pamiętając tylko o butach. Ja 
dowódca dywizji w Sarajewie 
mówił sobie mundur u jednego 
krawców v»iedeńskich, posy 1̂ 
krótką depeszę: „Przysłać umtn 
dla średniego wzrostu generał^ • 

Przerażony tą lapidarno-c
krawiec, telegraficznie prosi o b 
sze szczegóły, ob ętość i 
kość talji i t. p.

Otrzymał na to odpowiedź b 
sądną: „Gdybym miał tyle się i ! '>_ 

dzić, zamówiłbym uniform u sto*
rza

P o ukończeniu robót arog°
0'wych w okolicy Beiek, na c °  t

nade^
cz°'

trzymał wysokie kredyty, 
do intendentury bardzo uprosz 
ny rachunek: —  Otrzymałem W _ 
koron, wydałem tyle, pozostało P 
le, które odsyłam.

Gdy intendemara po tysiąc 
zy żądała mimo wszystko, szczep 
łow ego wyliczenia, odpowiedz1 
piśmiennie: „K to  tego nie roZ11
mie, jest prawdziwym osłem".

Przy sposobność1 pokazab 
ten list Franciszkowi Józefów  : 
ry go przeczytał i zwrócił ze 
wam i: „Ja to zrozumiałem".

—  Galgotzy, jako generał, bi 
jeszcze starym kawalerem i oi3-c^c 
się tylko kawalerami, ogłuszaj^ 
się wszędzie za wroga m a iż e ń s^  
Lecz do końca nie umiał y^ytrvffl 

Gdy przyjaciel jego, Maurice’ 
dyrektor Teatru Hamburskie#0’ 
wymawiał mu jego Dezzenst^0' 
proponując wyswatanie, odpo*11̂  
dział mu ze śmiechem: „N iem 0^ 
liwe, m ój kochany, bo jedyna ° 5̂  
ba, z którąbym się ożenił, to r  
twoja żoi.a".

Rzeczywiście, po śmierci f  
rice‘a ożenił się z wdową po pr . 
jacielu i był w tem irałżenst'"' 
bardzo szczęśliwy. Przezył żon? 
kilka lat tylko. ^

Niewiadomo, co w tych 
podziwiać —  prostotę, czy 
kość żołnierską —  ale cbrażat , 
nigdy nie w olno za ich aieb3*- 
ność.

( „ M o r g e o  P o s t * ) '

Warszawski; St. Mroczkowski
D z i d :  o  4 - e j  i 8 - e j  m .  1 5 .

powtórzenie 
WSPAN^ (Ł.LTGO WIOOWCSKA 

r f * f m  J U B I L E U S Z O W E G O .
a t r a k c j e  k o n t y n e n t a l n e

tylko przez listopad, by uświetmć
1 0 - t a  R O C Z N I C E  C Y R K U  W A R S S A l t f Ł J I L E C O .

W dzień dzieci płacą połow".

M a g a z y n  B ł a w a t n y

P E L A G I I  S N 6 l f  K  J E J
Marszałkowski. Nr. 6 trzetl dcm  od placu Iłnji Lubelskie] I stacji k łC ijjk  Y.*ila- 

nowsIHel i Terałem 111-29.
vis-ń-vis gmachu Ekspresu Porannego.

Poleca ostatnis nowości sezono«re:
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwefy, towary białe lniane i bawełniane, tryicotaźe. 

Ceny konkurencyjne. Dodatki Krawłectte. 5U
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99fiinostudjum”
Jak w każdem dziele sztuki, tak 

1 w filmie destnukcyjnem będzie 
Wszystko to, co czyha na kom po- 
zycję całości, co, wyłamując się 
charakterem swej odrębności, nie 
Przystaje szczelnie ani do treści 
°gółnej, ani ściśle do wykładanego 
fragmentu. Będzie zatem wkładka, 
pierwszym przykładem takiego 
Przekroczenia, który odstając od 
całości chce w filmie być mniej 
Więcej tern, czem opis przyrody u 
Pilarza nie uznającego wpływu 
*eiże przyrody na swych ' bohate- 
r°w . Czensś na marginesie.

Sama nazwa „wkładka" mówi 
Pam jednak, iż reżyser bez złudze
nia korzysta z tych czynniKÓw kon 
strukcji zbędnych ; adoptuje je nie
jako na marginesie.

Ale, pomyślmy, sprawa stoi tak. 
Obraz idzie składnie. W szystko jak 
w zegarku. Po jednej scenie — dru- 
,6a. Akurat tak, jak to spodziewać 
srę należało. I naraz jakgdyby obcy 
"d ew : Po „grosspłanie" nastąpił
Plan drugi. I coś jakgdyby już nie 
*o samo. Nie ta sama osoba, coś 
zupełnie odmiennego I Inna atm o
sfera !

D ługo zastanawiałem się nad 
frm, skąd to się bierze, i doszedłem 
do przekonania, że oto —  zachodzi 
Ustawiczna, wzajemna negacja pla
ców , Plan pierwszy neguje i sprze
cza się z ogólnym, drugi z pół pla- 
hem i t. d. Powstaje drobny, sieka- 
ny kawalizm form y zewnętrznej, 
ale tak delikatny, że tylko dzięki 
swej delikatności nie spotkałem się 
dotychczas z żadnym o tych spra

wach krytycznych sądem. Jest to 
tem trudniejsze do pochwycenia, że 
dysonans wzrokowy tłumi się zapo 
mocą przysporzenia m ózgow i ma- 
terjału innego, jak treść i dramat. 
Próbuje się ratunku przez litera
turę. , -»ff!

Ale dysonans zostaje Oko nie 
może się pogodzić właśnie z tem, 
co niektórzy nazywają esencją ki
na : z nadmiernemi zmianami pla
nów wielkości osób i rzeczy. Czło
wiek widziany dotychczas z daleka 
nie może za chwilę pokazać twa
rzy parokrotnie większej od niego 
całego. Oko stawia tak, jak kom
pozycja dramatu, swoje wymaga
nia: aby ludzie, przedmioty, cały 
widzialny świat miarowo wzrastał, 
a nie nagle, stosownie do potrzeb 
treści. Wymaga własnej miary. 
Jeszcze lepiej to zrozumiałem przy 
obejrzeniu fotografij nadanych dro 
gą telewizji. Na każdą z tych fo to 
grafij składały się pewne sumy 
cząsteczek, punkcików. Otóż z pla
nami ma się sprawa podobnie.

Powiedzmy, ze teraz twarz 
widziana w planie drugim dałaby 
się rozłożyć na tysiąc cząsteczek, 
punkcików. Za chwilę ta sama 
twarz w zdjęciu zbliżeniowem zaj
muje sobą cały ekran — zawiera 
już 20000 punkcików. I w wyniku: 
widzimy twarz zupełnie inną, róż
ną, odmienną od twarzy oglądanej 
uprzednio. Otóż to : chodzi o stop
niowanie ewolucyj planów. O 
skalę.

Adam Hanke. 
(C . d. n .).

T E A T R Y  
S T O Ł E C Z N E

TEATR WIELKI: Dziś we wtorek 
Opera nieczynna.

We środę wznowienie Moniusz
kowskich „Widm”. Przedstawienie 
rozpocznie się o  8.30.

•

TEATR NARODOW Y: Dziś przed 
stawienie szt. Sheriffa „Kres wę
drówki”.

TEATR NOWY. —  Daje codzien
nie komedję Szaniawskiego „Adwo
kat i róże” , która w sezonie ubie
głym osiągnęła sukces niebywały w 
teatrach dramatycznych.

TEATR LETNI. —  Dziś i dni na
stępnych arcyzabawna krotochwila 
Kazimierza Wroczyńskiego „ Wywcza
sy donżucma”,

TEATR MAŁY. —  Dziś i jutro 
ciesząca się dużem powodzeniem ko- 
medja Molnara „Ołimpja” .

TEATR POLSKI —  gra codzien
nie hucznie oklaskiwaną komedję pa
ryską „Pan Topaz" z Maszyńskim, 
Samborskim i Milą Kamińską.

OPERETKA L. MESSAL. M ar
szałkowska 114. Dziś i codziennie 
„Złociste marzenie” operetka w 3 ak
tach, muzyka Hugona Hirsdia, z u- 
dziater L. Messa 1, Połi Śliwińskiej, 
Malinowskiego Sułimy-Jaszczołta, S. 
Śliwińskiego w rolach głównych. Po 
cząiek o godz. 8 i 10 wiecz.

n a  f a l a c h  
E T E R U

d r o b i a z g i
_  FILMOWE

„S T AT E K  KOMEDJANTÓW”
(h) Frcmk Wingate, stary dozor

ca atelier, jakkolwiek nie należał do 
Zespołu, brał żywy udział w reali
zacji wielkiego filmu dźwiękowo- 
spiewnego „Statek komedjantów”’. W  
duszy czuł się nie mniejszym bonate- 
rem, niż Józef Scłtildkraut lub Laura 
kffl Plante. Ten sześćdziesięcioletni 
starzec przeżywał wszystkie smutki 
 ̂ radości wraz z bohaterami filmu, 
ty szak on spędził swoją młodość w 
9rorńe tych lekkoduchów i cyganów 
Artystycznych. Jego życie, obfitujące 
yj bolesne rozczarowania i promien- 
"Ke nadzieje, mogło również stanowić 
barwny i bogaty materjal do filmu, 
tyingate był niegdyś aktorem trupy 
Wędrownej, urządzającej przedsta
wienia na statku, płynącym po Mis- 
8isfpi. Choroba skłoniła go do porzu- 
cenia umiłowanego zawodu, któremu 
Poświęcił wszystkie swe ambicje i 
darzenia. Został dozorcą atelier w

Universal City. W sercu jego kryje 
się wiele tajników filmowanych scen 
i wypadków w atelier.

Gdy filmoioano „Statek komedjan- 
tów” prosił Wingate o pozwolenie 
asystowania przy zdjęciach poza ate
lier. Zezwolenie otrzymał i wraz z 
ekspedycjami zespołu artystycznego 
i technicznego udawał się na tereny 
filmowania. Gdy kręcono sceny róż
nych przedstawień na statku, p o 
cząwszy od poetycznych i romantycz
nych tragedyj aż do kabaretounjch i 
jazzbandowycli numerów variete, 
przeżywał Wingante całą gamę wzru
szeń. Z tkliwością przypominał sobie 
lata ubiegłe, gdy sam bawił mieszkań
ców wybrzeży śpiewem i grą na po
dobnym wodnym teatrze. Jako do
świadczony aktor statku - teatru 
udzielił Wingate bardzo wiele cen
nych rad i wskazówek reżyserowi 
Harry Pollardowi, który zajmował 
się stroną widowiskową filmu „Stat
ku komedjantów1' oraz reżyserowi Jó
zefowi Czerniawskiemu, synchroniza
torowi tego filmu.

Program Polskiego Radjo ną śro
dę dnia 13-go b. m.:
212,5 kc W ARSZAW A 1411,7 m

13.10 Komunikat meteor.
15.20— 15.45. Odczyt p. t. „Szko

lenie szeregowych z cenzusem”.
16.15. Pogadanka dla dzieci.
16.45—17.15. Muzyka gramof.
17.15. „ 0  pierwszej polskiej eks

pedycji naukowej do Afryki”.
17.45. Koncert popularny.
19.10. „Skrzynka poczt rolnicza”.
19.25— 19 .40. Muzyka gramof.
20.15. Feljeton p. t. „Drużyny ra

townicze”.
20.30. Koncert kameralny.
21.10. Kwadrans literacki.
21.30. Koncert solistów.
22.10 Feljeton p. t .: „Spotkania 

na plażach i skałach Atlantyku”
22.25. „Ostatnia fala”.
23.00—245)0. Muzyka tan. z Sali 

Malinowej hotelu „Bristol” .

734 kc KATOWICE 408,7 m
16.15—16.45 Pogadan. dla dzieci.
16.45—17.15 Koncert gramofono

wy.

17.15— 17.45 0 . Ręgorowiczowa: 
„Postacie kobiece w dziełach Żerom
skiego” —  cz. II.

17.45— 18.45 Koncert z Warsz. 
19£C—19.45. K. Nitschowa: „Z

podróży po Skandynawii” .
20.05— 20.30. J. Langman: „Cu

dze chwalicie swego nie znacie” .
20.30— 21.10. Koncert.
21.10— 21.25. Kwadrans literacki.
21.25— 22.10. D. c. koncertu.
22.10— 23.00. Transm. z Warsz.
23.00 Skrzynka pocztowa w jęz.

francuskim.
1 •rrź-.'- -•
959 kc KRAKÓW 312,8 m

12.05— 13.10 Koncert gramof.
18.10—16.15 Transm. z Warsz.
16.15—16.45. Transm. z Wili.a.
16.45— 17.15 Koncert gramof.
17.15—17.40. Odczyt p. t.: „K raj

obraz Rumunji” .
17.45 Transm. z Warsz.
19.10 Transm. z Warsz.
19.25—19.50. Odczyt p. t.: „Pięć

dziesięciolecie światła elektrycznego”
20.15. Feljeton p t .: „Apel do

krakowskich słuchaczy”.
20.30—24.00. Transm. z Warsz.

896 kc ’ POZNAŃ 334,8 m
18.05— 14.00 Koncert gramof.

17.15— 17.45. Audycja (Ha dzieci.
17.45— 15.45. Koncert gramof.
19.05— 1935 „Siłva rerum”.
19.25— -19.45. Pogadanka franc.
19.45—20.05. Kronika „Tygodnia 

Radjowego” .
20.05—2030. Odczyt p. t.: „W  

stolicy Kujaw” .
20.30— 22.00. Koncert ludowy.
22.15— 22.45 Radjograf ja.
22.45—24.00. Muzyka tan. z w i

niarni „Car Ron".

779 kc WILNO 385 &
11.55— 12.05 Transm. z Warsz.
12.05— 13.W . Poranek muz.
13.10— 13.20 Transm. z Warsz.
16.15—16.45. Audycja dla dzieci

„Czego ludzie me myślą?”
16.45— 17.25. Koncert ork. woj.
17.25—17.45. Niespodzianka.
17.45— 18.45. Transm. z Warsz.
13.45—19.05. Kwadrans akademie.
19.05—19.30. Audycja wesoła.
19.30—19.45. Kurs języka włosk.
20.05—2050. „Życie gwiazd”
20.30—22.00. Transm. 89-ej, Śro

dy Literackiej ”.
22.00— 24.00 k Transm. z Warsz.

Co słychać w Warszawie?
CHŁOPIEC  

POD SA M O C H O D E M

Wypadek na pl. Keicelego

Na rogu ut. Leszno i pl. Kercele- 
go, dostał się pod samochód 12-letnl 
Antoni Kraiński, Leszno 103, który 
doznał potłuczenia kolan i twarzy. 
Chłopca opatrzono w ambulatorjum 
Pogotowia.

W ID O W IS K A
KONSERWATORJUM. — Ivonne 

^srr Japy w Sali Konserwatorjum. 
^  e środę 13 b. m. grać będzie w sali 
Konserwatorjum znakomita pianistka 
francuska Ivonne Herr Japy, która na 
0statnim koncercie w sali Filhar-

Z  K IN O T E A T R Ó W
A P O L L O : Zakazane godziny.

**eż. Henry Beaumont. W ł. biura 
Goldwyn Mayer.

W ystawiony obecnie obraz w 
lriie A p o l l o  należy do przecięt- 

^ j ,  lokalnej, wewnętrznej produk- 
CJ* amerykańskiej, której nikłe wa-

S P R O S T O W A N IE

2  niedawnej m ojej recenzji ze 
''Studentki z Quartier Latin" w y
niszczono z konieczności niektóre 
2fratiia, mącąc jednak jej istotną 
^yśl, która była ta, iż film ten po- 
rt>frao wysokiej klasy jest jednako- 
Vłqż nienwralaym.

monji odniosła wielki sukces artystycz
ny. Program złożony z pereł literatu
ry fortepianowej zawiera utwory: Ni
na, Bacha, Faure, Poulenca Pierne 
Granadesa, Albenisa, Villa, Laliosa 
Łabuńskiego, Szymanowskiego i Bala- 
kirewa. Bilety wcześniej do nabycia w 
Orbisie, Marszałkowska 98.

lory artystyczne powinny ominąć 
europejski rynek i europejskiego 
widza. Perfekcyjna strona tech
niczna obrazu jest nam aż nadto 
dobrze znana z filmów, których 
racje są mocniejsze i ciekawsze i 
w niczem nie uzasadnią nieporozu
mienia, jakiem jest powyższy pro
gram.

H.

Pierwsza część recenzji, która 
najwięcej ucierpiała —  powstała 
na marginesie artykułu p. t. „K ino 
studjum“ , z którym miała iść jed
nocześnie (potem artykuł z pow o
dów technicznych został zatrzyma
ny) —  jest w tej form ie w ogóle 
niezrozumiała.

# * *

OFIARA LIBACJI  
Zatrucie alkoholem

Na rogu ul. Marszałkowskiej przed 
domem 117 znaleziono pijanego az 
do utraty przytomności 25-letniego 
Józefa Sztochmana, stolarza (Nowy 
Dwór). Po udzieleniu pomocy pogo
towie przewiozło amatora alkoholu 
do 8 komisarjatu. '

# *#

5 R A N  W  O ŁO WIE
Krwawe nieporozumienia rodzinne

Przy ul. Puławskiej 51, w czasie 
nieporozumień rodzinnych, 51-letni 
Andrzej Bonicki, woźnica (Mada- 
lińskiego 22) był uderzony kilkakro
tnie młotkiem w głowę przez brato
wą swą Julję Bonicką. Lekarz po
gotowia stwierdził 5 ran tłuczonych 
głowy, pozostawiwszy rannego w 16 
komisarjacie. Badana Bonicka twier
dzi, że ranny groził jej podpaleniem 
mieszkania.

*
*  *

OKR ADZENIE  
\ Przez okno

Przy ul. Brackiej 20, przez okno 
z mieszkania kupca Oktawjana G.ro- 
ulicha skradzono palto, zegarek i wy
roby platerowane, ogólnej wartości 
600 złotych.

ZGINĘŁA CÓRKA L EK AR ZA

W katedrze św. Jana

17-letnia Marja Adamowska 
(Przyokopowa 43), córka lekarza, 
dn. 10 b. m. była z matką swą Sta
nisławą w katedrze św. Jana o godz. 
13-ej. Po skończeniu nabożeństwa 
Adamowska zaginęła nagle.

Zrozpaczona matka czekała na

córkę w kościele przez 2 godziny, 
lecz nadaremnie. Do dnia dzisiejsze
go Adamowska nie wróciła. Ryso 
pis: szatynka, wzrost średni, oczy
szare, twarz pociągła, ubrana w pal
to granatowe (kołnierz i mankiety 
fokowe), czapka gimnazjalna, poń
czochy bronzowe i takież pantofle.

Rodzice zaginionej zwrócili się du 
policji prosząc o poszukiwanie córki.

Wieści z kraju
Na dawnej siedzibie

5 m iljonów na Bibljotekę Jagieł.

Kraków, 11  listopada (telef.). 
Prezes Rady miejskiej R olle złożył 
na posiedzeniu Rady w dn. 9 li
stopada oświadczenie w sprawie 
przeniesienia Akademji Górniczej 
do Katowic.

Z projektu tego Min. Oświaty 
zrezygnowało, podejmując nato
miast kroki w celu stworzenia w 
Katowicach politechniki.

Pozatem wyjaśniło się, że Min. 
Oświaty wstawi do swego budżetu 
w ciągu najbliższych dwu lat su
mę zł. 5 m iljonów na budowę Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej.

Dwa nowe dzienniki
N ow y organ ks. M etropolity 

Szeptyckiego

Lw ów , 11  listopada (telef.). —  
Koła ukraińskie obiegają pogłoski, 
dotyczące stworzenia dwu nowych 
dzienników ukraińskich.

M ówi się, że podobno ks. Me
tropolita Szeptycki pertraktuje o 
zakupienie popularnego pisma u- 
kraińskiego „N ow y Czas" w celu 
przekształcenia go na dziennik.

Istnieje leż możliwość, że pis
mo zachowa sw ój dawny charak
ter, powstanie natomiast duży
dziennik klerykalny. ■

M ożność realizacji tych pom y
słów powstała na tle porozumienia 
się kurji arcybiskupiej z ukraiń
skim „Zem elnym " (ziemskim) Ban 
kiem H ipotecznym ". ,

Pozatem mówi się o założeniu 
przez lewicowe koła ukraińskie 
dziennika filosowieckiego. Zazna
czyć należy, że Ukraińcy mają do
tychczas jeden dziennik „D iło "  wy 
chodzący we Lwowie.

Nadużycia w Magistracie
W inow ajca zbiegł

W ilno, 11  listopada (telef.). — 
Nie ucichły jeszcze echa znacznych 
nadużyć popełnionych przed paru 
miesiącami w urzędach Magistra
tu m. Wilna, gdy władze wykryły 
znów znaczne defraudacje, doko
nane przez niejakiego K ochanow 
skiego. Badanie ksiąg trwa w dal
szym ciągu, tak, że w tej chwili nie 
da się ustalić wysokości strat, po
niesionych przez Magistrat. Kocha 
nowski zbiegł.
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Mówisz ż e ś  n a s z y m  p rzfjacłel& m ... 
i e  d o b ro  p ra sy  k ato lick iej le ży  
ci n a  sercu ...
ż e  ę a s z e  p ism o  p o d o b a  ći s ię ... 
A  p r a k tr c z n ie  c o ś  d la  n a s  u c zy 
n ił?
p rz y s ła łe ś  n am  c h o ć b y  10  adre> 
s.vw o s ó b  z.iajcnriych, którym  
m o r-iib»/śiisy p o s ła ć  nun ei o k a 
z o w y ?

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Czy;

PST3FÓNY prawtfeiwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

. A D A M  K L I M K I E W I C Z
Warunki
dogodne

M are załto w ska 1 5 4 . Cenniki
bezpłatnie

Ceny konfcu encyjne. Magazyn Konfekcji
męskiej, aamskiej-oraz l rykofaży. Wielk! wybór Pończoch

ZY GMJ KT  M flM jĘ W Ta
Warswawu, Płac Trzech Krzyży .8.

S t e f i n  K l e w i n
Warszawa, M a ł n a  2 7 , telet. 164-83. 

PO LE C A  KONFEKCJE MĘSKĄ, 
oraz trykotaże, dam skie reform y, 
pończoch y i i-ękawiczki, po-cenach ' 

przystępnych.

CARMEN pasta proszek  1 
eliksir firmy Par- 
fum erle d’Orłent 

są znakom ite od dawna wypró
bowane środki do pielęgnowania

zębów.
Żądać w składach aptecznych 

i perfumerjach.

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią każdą twarz, świeży od 
dech Jest oznaką zdrowia. Przy 
codziennym  użyciu rano i wie
czorem  pasty lub proszku i eliksiru 
C d r m e n  wszystko to osiąg
niesz, PARF. lyOUlENT W A R 

SZAW A.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
' SlbMPTJ I KUSZ 

KAUCZUKOWYCH

Z. GA!^IPP3WS"ł
WARSZAWA. -Jl. ZYrHM 27.

PlÓPft WIFCIiSE
reparuje apecjalny zakład po c* - 

nach przystępnych

S. Kui.Atki I S. Za] :
bowi' Św iat 33 w  p o d w m

le i . 149.2:..

Farby lakftry ■ ohsmska!]a

ZcL.sław Rudnicki
W a i s z a w a ,  P o d w a l e  1 3  

i t l .  3 3 5 -2 2  i  1 0 1 - 8 0

* 0 )

£
03
h

5

LAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO
t ó l i a ł  K o r t e  t a f c i w a  2" “  11u i .  a = a - ra.

I ( leca «.laanaf todowll: rośliny jzktarm owe I g ru u ow o  d a n tii-  
fcach i na kwlai tli ty, o < u  wszelkiego todzaju wyroby z IcwlaCó*

BALUSTRADY
•dndy. okaa, ko, - 
In, roUatj .k 
ekl. po unack 
ta*urem,7Jiijlifc #■ 

Udoi* u t l  m a

J KRYGLEŁ |>,'WOTa|,0't8L53'1Ł

Z A K Ł A D

K A M 1 E N I A R S K '
W y k o n y w a :

R oboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca 1 reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Rewy-Śwlat Nr. 33. I d .  Nr. 145-32 .

PIECE SZRAJBERA m i e sz k a n i o wa  
i k u c h a n n e

tfo c ir -i  i t r w o ir i  Nconssrtikcia  s ta ła  !■•*- 
rm e r^ y c in o s ł. i skutkiem tego 5 0 %  o s z ' i ę -
O j i o s c i  opału w porównaniu do wszystłeicU pieców 
kaflowj ch. Z b ę d n o i ł  W r  c n n y c l i  r c . : n o n -  

C w .  e s t e t y k a ,  3 - y a n  i c  & , t s j f e i t .  Prze
szło 5 0 0 0  SZZULl w użyciu zatwierdzone przez 

wszjisJde ministerstwa i urzędy.
Wynalazek i w y r ó b  całkowicie pot kie

KAROL SZAAJBER W  W arstaw rs u l. Brijue Ka 33
te le fo n  3 2 0 -3 3 .

O p t y k  i l i t ie n r l  a ń s h t
stosuje szkła A R O iC O P IC , któ
re zupełnie nie męczą oczu. Jako 
też wykonuje sumiennie recepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie repa
racje tanio, dobrze  1 na p ocze 
kaniu. ó | » Y k  A . R E m n s z  

S z p ita ln a  10.

W a rsza w su ie  Z akła dy koaiekcyłns.
Bp. £ ógr . odp .

Btorr w  W arszaw ie, u' ro d w a l* 13
te le fon y  191-00 I 3 3 0 -2 2 .

W l a a n e  w y tw órn ie .*  Odzież 
konfekcyjna, od d eż  techniczna, 
bielizna aportowa, umundurowania.

NA BATY I ZA GOTÓWKĘ
Wykwintne okrycia daraaWe, mę
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

•konfekcje damską oddaję na dogod
nych warunkach.

GoUdna robota. Ceny konluwaofja*
L. Szabłowski, urarfa u.

J e d y n y  C l h r z e ś c i J ? n s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

JULMN :"9U1 SKI
Wars Lara, Nowy Świat 36. Telefon 13-15.

poleca oończochy, skaipetki 
i reformy w wielkim wyborze

O PTY K

S T. R U D Z K I  i  Kijowa
Warszawa. Mowy-Swiat 40.

w podwo.iu gdzie kino 
,PA N “.

Najtańsze źródło 
M a t e r i a ł ó w  
Elektrofechttitzijcli

H .  P  J T & s ^ K B
Wileńska 15. Tel. 190-23.

PROBLEMY 
RllIpIJhH KURALNe

Do nabycf ® w księgarni 
Przeglądu - Katolickie jt

w Warsza.wie i we wszyst
kich księgarniach,

Fatcczn' Skład Pończoch 
I Trykctuży

Pranuiszuk K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 39 

wprost hotelu Royal. Tel. 179-53. 
P o l e c a  wyroby własnej fabry

kacji po cenach fabrycznych.

Kapelusze 
l

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trę&aekall.
MELONIKI 
Fil LCOWF,, 
k A M i b S Z E  
PlLtalOWE, 

W L 0C R A T 2

o-az czapki spor .owe 
1 uczniowskie

p o l e c a :  ,

P O C H H A R A
ZGODA 3. TEL. 79-2‘i.

Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASU.1A
Warszawa, tinwla Nr. 2

1 Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowanej d o 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, blbljotekf, biurka, 
6toły, oraz wyroby taplcerskle it . p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

M E D A L E  Z Ł O T E )
Petersburg 1 9 1 6 r .,  W arszaw a l d 2 7 r .  

ORTOPEDA
AkMT. KUGLER

M A R S ZA ŁK O W S K A  Nr. 42
te le fon  146-02.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

protezy , apai-ify 
ortopedyczne, pa
sy  b r z u s z n e  i 
p rzep  u Ki i  n o  we, 
wkładki na płaską 
6topę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

L e c z n f e z e
(ła g o d z ą c e  
dolegliwości 

Juzów d n a- 
wych i prostu
jących paluch)

poleca zakład 
ortopedyczny.

ANT. KUGLER
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r„ 1927 r. 

Firma katolicka.

t .

Hf BATY I ZA GOfOWKĘJ

wykwintne ubiory 
męskie 

puleer fima.
CZYŻEWSKI Złota &

iĘ&;‘ C. Borkowskf
W  Warszawie, Marszałkowska 39-a.

Telefon 235-96,
Przyjmuje obstałunici z własnych 

i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy k r e d y tu .

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjmuję zapisy, codziennie przy

jezdnym  locum  na miejscu

Uzesław K r a s k i
ftsę-zyn Ubiorów Heskim

W a r s z t w a  
Wkpóina 37. Tel. 101-70.

Zakład Hrnwle-.ki

JAN  S N T E *i U Ł A
UL- NOWOGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze tw o
ich i z powierzonych materjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

Zna iy Zakład Krawiecki

S T .  N O W A K O W S K i E G G
.ło w y -Lw ia ł Nr. 62. Telsfoa 2 18 -3 8 .
poleca najnowsze fasony. Przyjm u
je zamówienia s własnych i pow ie
rzonych materjałów i wazełkle ro
boty w zakres krawiectwa w cho
dzące. C E N Y  P R Z y S T Ę P N B .

KRAW IEC MĘSKI
W ł a d y s ł a w  G u d i b w s k i
Warszawa, N owogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.
Przyjmuje wazełkle ob«4alunkl z 
własnych i pow ierzonych materja

łów.
Ceny przystępne. A

NA R A T Y
KARPOWICZ WACŁAW
Miodowa e, tel. 152-20.
Polecam y na eezon Jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjRły łokciowe, kamgaray, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 

O b u w i e .

ey.Y ZDROWIA
j v j4 o « y u « t Ł  i 

, SZEWC OtfTOPEUYSIA

A - i l E R H A C K I
\ E le k t o r a ln a  13.

GiAFOJbZDJU”
P r o te z y  

n o w o c ze s n e  
r "  P a s y
h u , )i_j le c z n ic z e

)* / R u p tu r o w e
b a n d a że  

G u m o w e  
*' p o ń c z o c h y  

FOLECA

W.LadiOM
Warszawa

MARSZ4łK0WSX»123

Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Gaianteryjnych

b . f a i n g e n̂ b l u m
Nalewki 18. tel. 503-92

poslacu  na sMadzI 5 ostatnio no-
wości różne torebki damskie, p ort
fele m ęskie, teki srkolne, adwo
kackie i t.p . P o  cenach labryczn.

Po 5 zł. tygpdibom
M A  S f t f Y

Wyżymaczki ameryKat^kie, 
nakrycia NorbHna i Frazęht, 
)odo\.7ni< pokojowe, muszyn 
k i  da robienia lodów, apara 
ty B\Vecka“ , primusy, por 
celana, .zkło i naczynia ku

chenne.

„WYGODA'*
M irszołfcowska 38 fli. 20

3 -ga  'b r o n a .

TAPICER-DEKORłJOR
Przyjmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym  gatunku kana
py i fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, wBzelkłcmi materjami, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe i na obstalunki. 
f . Telefon 535-73*

Gilzy patentowane 8 pddwójną 
watką „ D  A N D Y *  patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni głl« 
„ Z N I C Z "  

DroaM w Sifbowikl 1 S-ki
W ..su- Marn oka 49, łsL 102-40.

„ W i e l k a  O K A Z J A "
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A n t y k ó w ,  d z ,e ł  s ztu k i, 
m e D li i  o b ra z ó w

N. N TK0WS3I
i laa Kr. 12 tel. 170-99

F U T 1 A  550
g o d n i e j s z e  i naj>ranieF 
Pi zerabianie i roperreja 
ter, fasony modrie, -cti*4 
solidna. Kacp-zyk, Nbwo- 
grodzka 27, telefon 249-0°-

FUTRAna raty dłaQa‘ 
terminowa

p r z y jm ie  robofy ■■ ,1?!
nych I pow ierzonych futer

M. UtHtiWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel 233-39-

Waine dla Pań!
Wielki wybór futer, paw 
zimowych i jesieonyci1 

najtanie! po.eca
t*r. U n k E e w l c ^

uL Hoża Nr. 5-t m. 2.

C l  I " " ©  A  Wletki wybń<
I U l . L A Ł  najnowszy^" 
modeli pary  ki ch.  Cen-Y 
przy stępne. Warunki dog’

! ! _  P i e f Z 9» s W
CSimielna 36. Tel. 63-51-

Ł J H A w t r  R0 gotow.
A , ‘ H l  — na zamówię' 
■ J L t r S r  -  r’n ^toło-e 
sypialni- gabinetowe, s o l i d 
nym na RATY,wytwórni 
nej. poleca F. UrbatrkoWSŁ-
Wilcza 20 róg Kruczej
R t B L t  L B K o d S u W F , Gabln.ty, jadał'
nie, sypialnie, salony m ahonio 
złocone, klubowe garnitury 
rżane nowe ! okazyjne. W ybór 
knych kompletów okazyjnych P“
niebywale nlzklch cenach, lec"
tówką.—Proszę sprawdzić! ńw ent^  
elnie odpowiedzialnym  częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFAŃSKA*  

Prosim y adres zachować.

WIFRi F »yM «fcowga»8:IiIl D u L i kie, lecz. gotowką.
Bzę sprawditićl Sypialnie, jadało*^ 
gabinety, salonów wybór, pojedyn^ 
cze sztuki. Specjalność: garnu**J
klubowe tylko pierwszorzędnej r<r 
boty, kryte najlepszeml skóro^** 
otoman wybór, kozetki, tapczany 

Eweritwalnie odpowiedzi.alnyD1 
częściowy kredyt. H02LA 21«

M TR I F a o , , d n a  b  w . " 1* 1RiLDLL W ybór wielki*
Sypialnie, Jadał rrfe fiabiaetj . ■̂ta“  
detjsy, steły, krzesła. O tom »^^ 
tapczany, kozetki. ‘Brystołki, °***  
zyjne salony ł kom plety klubowc- 
Gotówką, r a t a m i .  DogodoP *  

runkf.
„ F L O  Rl  DA*
Chmielna 41, róg M arszałko*

rteliEs k u ch e n n i
lakierowane emalją gwarantowo^*
suche w wielkim w yborze o fy “  

nalnych m odeli poleca
NAJWIĘKSZA KRAJOW A
W ÓRN IA KOERPEL W R O N IA  Z®

TELEFONY 431-54 l 203- 64 .

F a ify ita  luster I szlifiernfa s z U a  

B-cia BABIC^
Warszawa, Solec 77, tel, 150-tM*

Lustra meblowe i gatanteryj^1® 
szkła techniczne oraz wszelkie r 
boty w zakres ezklaratwa w 

; dzące.

P r a c o w n i a  .,
Artystyczno * Rzeźbiarsko - Kanii6fl!arŜ  
K. R. K0Z!M5!(!E6fl
ui. fowąikiw il 126 (181 „ uOm.
j.zy butle ramwajów -laklr. WaraW*S' 
Tal. 96-52. Kjnto cubowa P.K.O.

Pom niki z granitu marro iru , P1' 
-k «w ca . B udo..a  grobów i  r 

budowlane.

Prawdziwym przyjaciele111
dzieci jest

„MAŁY flPOSTQt‘
llustri.want plamo m leslgcr e 
Prenun tratr roc -n ,2.—

Adres redakcji
W arszawa, K rak .-n rze d m ł-icle

71

tC E N A  N U M E R U  w Warszawie i na watdzawsklch dworeach kolejowych 20 g ro it j. Praedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 56 gr. zegtanicą z

C.K- Y  O f l Ł O S Z E M t  Za wysokość 1 milim. lub zi- jego miejsce, układ 
Drobne za wyraz 20 gr. Pesztu.* ranie i zaofiarowauie

O gA tw ai]

5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., wzmianki 1 zł. 50 gr. Układ 7-sipaltowy 30 
pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i Laniasyjne skośne) o 302 drożej. '
Przyjmajs *iQ tylko za golóTtc,

M o c  P.tdókcji, Aduwnisśracji i Ekspedycji Krak. P n ^in . 71. Telefun fldahęl S03-J9. Ada'.M ruji 2484F. ?. K. C 19.119.

Rtiiaki^r odpili rfedziatn f̂ >  LEOńi RAO^^EfOWSSI. .Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. z O-


